Drogi Polski do niepodległości – scenariusz wieczornicy z okazji Dnia Niepodległości.

„BYĆ ZWYCIĘŻONYM I NIE ULEC, TO ZWYCIĘSTWO.”-J. PIŁSUDSKI

Uroczystość rozpoczynają takty Poloneza I. Paderewskiego. po kilkunastu sekundach muzyka cichnie, ale nadal pobrzmiewa w tle w czasie kwestii narratora.
 W tle podobizna Józefa Piłsudskiego

· NARRATOR: 11 listopada 1918 r. w Compiegne podpisano zawieszenie broni na froncie zachodnim            I wojna światowa zakończyła się. Wraz z nią zakończyła się ponad stuletnia niewola Polski. 22 listopada Józef Piłsudski i Jędrzej Moraczewski podpisali dekret stwierdzający, ze Polska jest republiką i do momentu zwołania Sejmu Ustawodawczego najwyższą władzę sprawować będzie Józef Piłsudski, jako Tymczasowy Naczelnik Państwa. 

wiersz J. Lechonia „Piłsudski" (fragmenty)

„Piłsudski”

(…)Wielkimi ulicami morze głów urasta
I czujesz, że rozpękną ulice się miasta,
Że Bogu się jak groźba położą pod tronem
I krzykną wielką ciszą... lub głosów milionem.
A teraz tylko czasem kobieta zapłacze -
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Aż nagle na katedrze zagrali trębacze!!
Mariackim zrazu cicho śpiewają kurantem,
A później, później bielą, później amarantem,
Później dzielą się bielą i krwią, i szaleństwem,
Wyrzucają z trąb radość i miłość z przekleństwem,
I dławią się wzruszeniem, i płakać nie mogą,
I nie chrypią, lecz sypią w tłum radosną trwogą
A ranek, mroźny ranek sypie w oczy świtem.
A konie? Konie walą o ziemię kopytem
Konnica ma rabaty pełne galanterii
Lansjery-bohatery! Czołem kawalerii'
Hej, kwiaty na armaty! Żołnierzom do dłoni!
Katedra oszalała! Ze wszystkich sił dzwoni.
Księża idą z katedry w czerwieni i zlocie.
Białe kwiaty padają pod stopy piechocie.
Szeregi za szeregiem' Sztandary' Sztandary'

A On mówić nie może' Mundur na nim szary.

· NARRATOR: Szybko przekonaliśmy się, że obrona niepodległości nie będzie łatwa. W 1920 r. rozpoczęły się walki z bolszewicką Rosją o tereny wschodnie. W stolicy opustoszały wszystkie ambasady. W dniach 12 - 15 sierpnia rozegrała się decydująca bitwa o Warszawę. Desperacka obrona przyniosła skutek. Wojska bolszewickie zaczęły się cofać. "Osiemnasta decydująca bitwa w dziejach świata" zaowocowała rozejmem w Rydze.

„Pierwsza brygada” (CHÓR)
NARRATOR: 19 lat później okazało się, że obrona niepodległości bynajmniej się nie skończyła. Nowy przywódca Niemiec - Adolf Hitler, wysuwał żądania terytorialne wobec Polski. 1 września 1939 r. wojska niemieckie przekroczyły granice Polski, rozpoczynając II wojnę światową.
w tle kadr lub zdjęcie przedstawiające bombardowanie polskich miast w czasie II wojny światowej

wiersz A. Słonimskiego „Alarm”

"UWAGA! Uwaga! Przeszedł!

Koma trzy!"

Ktoś biegnie po schodach.

Trzasnęły gdzieś drzwi.

Ze zgiełku i wrzawy

Dźwięk jeden wybucha rośnie,

Kołuje jękliwie,

Głos syren - w oktawy

Opada - i wznosi się jęk:

"Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy!"

I cisza

Gdzieś z góry

Brzęczy, brzęczy, szumi i drży.

I pękł
Głucho w głąb

Raz, dwa, trzy,

Seria bomb.

To gdzieś dalej. 

Pewnie Praga.

A teraz bliżej, jeszcze bliżej.

Tuż, tuż.

Krzyk jak strzęp krwawy.

I cisza, cisza, która się wzmaga.

"Uwaga! Uwaga!

Odwołuję alarm dla miasta Warszawy!"

Nie, tego alarmu nikt już nie odwoła.

ten alarm trwa.

Wyjcie, syreny!

Bijcie, werble, płaczcie, dzwony kościołów!

Niech gra

Orkiestra marsza spod Wagram,

Spod Jeny.

Chwyćcie ten jęk, regimenty,

Bataliony - armaty i tanki,

niech buchnie,

Niech trwa

W płomieniu świętym "Marsylianki"!

Kiedy w południe ludzie wychodzą z kościoła

Kiedy po niebie wiatr obłoki gna,

Kiedy na Paryż ciemny spada sen,

Któż mi tak ciągle nasłuchiwać każe?

Któż to mnie budzi i woła?

Słyszę szum nocnych nalotów.

Płyną nad miastem. To nie samoloty.

Płyną zburzone kościoły,

Ogrody zmienione w cmentarze,

Ruiny, gruzy, zwaliska,

Ulice i domy znajome z dziecinnych lat,

Traugutta i Świętokrzyska,

Niecała i Nowy Świat.

I płynie miasto na skrzydłach sławy,

I spada kamieniem na serce. Do dna.

Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy.

Niech trwa!

· NARRATOR: Wielu zginęło, wielu dostało się do niewoli - Katyń, Starobielsk, Ostaszkowo, tam zostali uwięzieni polscy oficerowie. Mimo kontroli i trudności do czekających w Polsce rodzin dochodziły listy.

Kilka kadrów z Katynia

wiersz M. Hemara „Katyń” (fragmenty)

Katyń

Tej nocy zgładzono Wolność

W katyńskim lesie…

Zdradzieckim strzałem w czaszkę

Pokwitowano Wrzesień.

Związano do tyłu ręce,

By w obecności kata

Nie mogła ich wznieść błagalnie

Do Boga i do świata.

Zakneblowano usta,

By w tej katyńskiej nocy

Nie mogła błagać o litość

Ni wezwać znikąd pomocy.

(…)Tej nocy zgładzono Prawdę

W katyńskim lesie,

Bo nawet wiatr, choć był świadkiem,

Po świecie jej nie rozniesie…

Bo tylko księżyc –niemowa,

Płynąc nad smutna mogiłą,

Mógłby zaświadczyć poświatą

Jak to naprawdę było…

Bo tylko świt, który wstawał

Na kształt różowej pochodni,

Mógłby wyjawić światu

Sekret ponurej zbrodni…

(…)I tylko pamięć została

Po tej katyńskiej nocy…

Pamięć ni dała się zgładzić,

Nie chciała ulec przemocy

I woła o sprawiedliwość,

I prawdę po świecie niesie – 

Prawdę o jeńców tysiącach

Zgładzonych w katyńskim lesie.

· NARRATOR: Po pierwszym zaskoczeniu i odrętwieniu Polacy zdecydowali się na opór wobec wroga. Powstały podziemne organizacje walczące z okupantem. Narodził się Mały Sabotaż. Harcerze z "Szarych Szeregów" oraz żołnierze AK zagazowywali kina, wybijali szyby sklepowych wystaw, w których pojawiały się zdjęcia Hitlera, zrywali faszystowskie flagi, a nawet wysadzali tory i niszczyli składy amunicji. 1 sierpnia 1944 r. powiedzieliśmy „dość”. Dość cierpieniom i okupacji. W Warszawie o godzinie „W”, godzinie 17.00, wybucha powstanie warszawskie. Jednym z jego uczestników i ofiar był znany młody polski poeta - Krzysztof Kamil Baczyński.
wiersz K.K. Baczyńskiego  „Elegia o... (chłopcu polskim)”

Oddzielili cię, syneczku, od snów, co jak motyl drżą,

haftowali ci, syneczku, smutne oczy rudą krwią,

malowali krajobrazy w żółte ściegi pożóg,

wyszywali wisielcami drzew płynące morze.

Wyuczyli cię, syneczku, ziemi twej na pamięć,

gdyś jej ścieżki powycinał żelaznymi łzami.

Odchowali cię w ciemnościach, odkarmili bochnem trwóg,

przemierzyłeś po omacku najwstydliwsze z ludzkich dróg.

I wyszedłeś, jasny synku, z czarną bronią w noc,

i poczułeś, jak się jeży w dźwięku minut - zło.

Zanim padłeś, jeszcze ziemię przeżegnałeś ręką.

Czy to była kula, synku, czy to serce pękło?

Kadry z drugiej wojny światowej

· NARRATOR: Poświęcenie przyniosło efekty . Rok później skończyła się II wojna światowa. Koszmar,      o którym nie każdy mógł zapomnieć.
wiersz T. Różewicza "Ocalony"

Mam dwadzieścia cztery lata

ocalałem

prowadzony na rzeź.

To są nazwy puste i jednoznaczne:

człowiek i zwierzę
miłość i nienawiść
wróg i przyjaciel

ciemność i światło.
Człowieka tak się zabija jak zwierzę
widziałem:

furgony porąbanych ludzi

którzy nie zostaną zbawieni.

Pojęcia są tylko wyrazami:

cnota i występek

prawda i kłamstwo

piękno i brzydota

męstwo i tchórzostwo.

Jednako waży cnota i występek

widziałem:

człowieka który był jeden

występny i cnotliwy.

Szukam nauczyciela i mistrza

niech przywróci mi wzrok słuch i mowę
niech jeszcze raz nazwie rzeczy i pojęcia

niech oddzieli światło od ciemności.

Mam dwadzieścia cztery lata

Ocalałem

prowadzony na rzeź.

· NARRATOR: W Jałcie 1945 roku toczy się konferencja trzech mocarstw - Związku Radzieckiego (ZSRR), Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Zgodnie z ich decyzjami Polska dostaje się po sowiecka strefę wpływów. Stalin deklaruje, że stworzy demokratyczny rząd, ale przyrzeczenia nie dotrzyma. Artyści wychwalali nowy ustrój, ale rzeczywistość w kraju za "żelazną kurtyną" nie była taka wesoła. Polacy dali upust swojemu rozgoryczeniu w 1956 r. Robotnicy z poznańskich Zakładów Cegielskiego byli jednymi z pierwszych. Wolności słowa zadeklarowanej w konstytucji nie było. Jedynie emigracyjni poeci mogli dać wyraz rozgoryczeniu panującemu w kraju.
W tle podobizna W. Gomułki

wiersz Cz. Miłosz „Który skrzywdziłeś”

Który skrzywdziłeś człowieka prostego

Śmiechem nad krzywdą jego wybuchając,

Gromadę błaznów koło siebie mając

Na pomieszanie dobrego i złego,

Choćby przed tobą wszyscy się kłonili

Cnotę i mądrość tobie przypisując,

Złote medale na twoją cześć kując,

Radzi że jeszcze dzień jeden przeżyli,

Nie bądź bezpieczny. Poeta pamięta.

Możesz go zabić – narodzi się nowy.

Spisane będą czyny i rozmowy.

Lepszy dla ciebie byłby świat zimowy

I sznur i gałąź pod ciężarem zgięta.

· NARRATOR: Kolejne protesty wybuchają w całej Polsce w latach – 1968, 1970 i 1976 roku. Strajkują wszyscy. Władza jest dla nich bezlitosna, aresztuje wszystkich, którzy pragną, „żeby Polska była Polską”
Piosenka Jana Pietrzaka „Żeby Polska była Polską”
·  W 1980 roku, po strajku w stoczniach Wybrzeża Lech Wałęsa i Mieczysław Jagielski podpisują porozumienie. Narodził się „Niezależny Samorządny Związek Zawodowy” – „Solidarność”. Radość i swoboda nie trwały długo. W pewną grudniową niedzielę 1981 roku tysiące polskich dzieci nie zobaczyło swojego ulubionego „Teleranka”. Zamiast programu w telewizji pojawił się generał Wojciech Jaruzelski.
W tle podobizna generał Wojciecha Jaruzelskiego

ogłoszenie stanu wojennego przez W. Jaruzelskiego
piosenka „Mury runą” (CHÓR)

mur berliński

· NARRATOR: Mur rzeczywiście runął. W 1989 roku przy ogromnym okrągłym stole spotkali się przedstawiciele opozycji i władz, ofiary i kaci. Potrafili się porozumieć. Bezkrwawe odzyskanie niepodległości stało się fenomenem w naszych dziejach. Zawarty w Pałacu Namiestnikowskim „kontrakt polski” zapoczątkował zmiany w całej komunistycznej Europie. Polska stała się znów „dzieckiem Europy”.
Wiersz Cz. Miłosza „Dziecię Europy” (fragmenty)

1

My, którym słodycz dnia przenika do płuc
I widzimy gałęzie rozkwitające w maju
Jesteśmy lepsi od tych co zginęli.

My, którzy smakujemy długo żując jadło
I oceniamy w pełni igraszki miłości
Jesteśmy lepsi od nich, pogrzebanych.

Z pieców ognistych, zza drutów w których świszcze wiatr

/ nieskończonych jesieni,

Z bitw kiedy w spazmie ryczy zranione powietrze
Uratowaliśmy się przebiegłością i wiedzą.

2

Szanuj nabyte umiejętności, o dziecię Europy.
Dziedzicu gotyckich katedr, barokowych kościołów
I synagog w których rozbrzmiewał płacz krzywdzonego ludu,

Dziedzicu Kartezjusza i Spinozy, spadkobierco słowa „honor”,

Pogrobowcze Leonidasów,
Szanuj umiejętności nabyte w godzinie grozy 

Polonez F. Chopina (w tle)

· NARRATOR: Człowieka można zniszczyć , ale nie pokonać. Mimo, że autorem tych słów jest Ernest Hemingway doskonale charakteryzują one nas, Polaków. Pamiętajmy o nich.

W czasie słów Narratora aktorzy wchodzą na scenę, chór przed sceną. Wspólny ukłon aktorów i chóru. Zejście ze sceny przy głośniejszych taktach poloneza Chopina.

KONIEC

Uroczystość przygotowały:
W. Frątczak

I. Drzeń
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